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Is a mass exodus of UK egg producers on the cards?
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Free-range egg farmers in the UK report that market conditions had never been so bad. Photo: Alexas fotos

More than half of free-range egg producers are seriously considering halting production until they are paid a better price, according to a new survey.

With feed and energy costs rising dramatically, but not replicated in supermarkets, the British Free Range Egg Producers Association (Bfrepa) study also found that a further 18% said they would make their decisions at the end of the current flock. More than 70% added that would leave egg production within a year if a price rise wasn’t forthcoming.

Egg producers have been hit with huge hikes in production costs. Feeding hens is now 50% more expensive and energy prices are 40% higher. Spending on fuel has grown by 30%, while labour and packaging are also dearer.

“…it’s just becoming unviable.”

John Warne, an Exmoor free-range egg farmer on the Devon/Somerset border for the past 20 years, said market conditions had never been so bad. “Our main input costs are the feed costs and my feed price last month from the mill went up by £32/tonne (€38/tonne). So, we are currently paying £377/tonne (€449) for chicken feed – and the way it’s all going, the electric costs and all the other costs that are sort of going into it and when you restock with new hens those costs are going up – the pullet costs, and it’s just becoming unviable for people.”

In other news in the UK egg sector: Free-range eggs are temporarily reclassified as barn eggs due to bird flu
Warne added that going forwards the feed bill increase in April was likely to be dwarfed by the rise in May: “It’s going to get harder and harder, and we’ll have to look as to whether we can continue or not. We must work 6 months in advance, ordering pullets to go into the sheds. Something will have to move somewhere or there will be a massive egg shortage as people cannot run an egg business at a loss.”

“This is nothing more than supermarkets putting cheap food marketing tactics above the needs of the primary producer.”

Robert Gooch, Bfrepa CEO, said: “There are clear and obvious cost increases being heaped upon farmers, and retailers simply aren’t sufficiently adjusting the retail price. Any increases being made are too little and too slow. They are suffocating businesses. This is nothing more than supermarkets putting cheap food marketing tactics above the needs of the primary producer.”

Gooch said he had asked every major retailer to increase the price of free-range eggs by at least 40p/dozen (€0.48) but only 2 retailers had even acknowledged the request, and none had done enough to meet additional costs.

The organisation has called a Crisis Summit, to take place at the Pig and Poultry Fair on 10 May, and invited representatives from all the major retailers to attend.

Tom Holder, British Retail Consortium spokesperson, told BBC Radio 4’s Today programme long-standing relationships between retailers and suppliers were invaluable but it was a delicate balancing act between farmers who faced rising costs and households that were really struggling to make ends meet.

“We mustn’t have price rises across the board that prevent people from getting the goods they really need at a really difficult time,” he added.

Czy szykuje się masowy exodus brytyjskich producentów jaj?
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Jak wynika z nowego badania, ponad połowa producentów jaj z chowu na wolnym wybiegu poważnie rozważa wstrzymanie produkcji do czasu uzyskania lepszej ceny.

W obliczu drastycznego wzrostu kosztów paszy i energii, który jednak nie jest odczuwalny w supermarketach, badanie przeprowadzone przez Brytyjskie Stowarzyszenie Producentów Jaj z Wolnego Wybiegu (Bfrepa) wykazało również, że kolejne 18% stwierdziło, że podejmie decyzję pod koniec bieżącego cyklu produkcyjnego. Ponad 70% dodało, że zrezygnowałoby z produkcji jaj w ciągu roku, jeśli nie nastąpiłby wzrost cen.

Producenci jaj zostali dotknięci ogromnym wzrostem kosztów produkcji. Karmienie kur jest obecnie o 50% droższe, a ceny energii są o 40% wyższe. Wydatki na paliwo wzrosły o 30%, droższa jest też robocizna i opakowania.

"...staje się to po prostu nieopłacalne".

John Warne, hodowca jaj z wolnego wybiegu Exmoor na granicy Devon i Somerset od 20 lat, powiedział, że warunki rynkowe nigdy nie były tak złe. "W zeszłym miesiącu cena paszy z młyna wzrosła o 32 funty za tonę (38 euro za tonę). Tak więc obecnie płacimy za paszę dla kurcząt 377 funtów za tonę (449 euro), a przy obecnym stanie rzeczy, kosztach energii elektrycznej i wszystkich innych kosztach, które są w to wliczone, a kiedy uzupełnia się stado nowymi kurami, koszty te rosną - koszty pulpetów, i staje się to po prostu nieopłacalne dla ludzi".

W innych wiadomościach z sektora jaj w Wielkiej Brytanii: Jaja z chowu na wolnym wybiegu są tymczasowo przeklasyfikowane na jaja z chowu ściółkowego z powodu ptasiej grypy

Warne dodał, że w przyszłości wzrost opłat za paszę w kwietniu prawdopodobnie zostanie przyćmiony przez wzrost w maju: "Będzie coraz trudniej i będziemy musieli się zastanowić, czy możemy to kontynuować, czy nie. Musimy pracować z 6-miesięcznym wyprzedzeniem, zamawiając pisklęta do kurników. Coś będzie musiało się gdzieś ruszyć, bo inaczej nastąpi ogromny niedobór jaj, a ludzie nie mogą prowadzić biznesu jajczarskiego ze stratą".

"To nic innego jak supermarkety przedkładające taktykę marketingu taniej żywności nad potrzeby pierwotnego producenta".

Robert Gooch, Dyrektor Generalny Bfrepa, powiedział: "Wyraźnie widać, że rolnicy ponoszą coraz większe koszty, a detaliści po prostu nie dostosowują w wystarczającym stopniu cen detalicznych. Wszelkie podwyżki są zbyt małe i zbyt powolne. Duszą one przedsiębiorstwa. Jest to nic innego, jak przedkładanie przez supermarkety taktyki marketingu taniej żywności nad potrzeby producenta pierwotnego".

Gooch powiedział, że poprosił wszystkich dużych detalistów o podniesienie cen jaj z chowu na wolnym wybiegu o co najmniej 40 pensów za kilogram, ale tylko 2 detalistów uznało prośbę i żaden nie zrobił wystarczająco dużo, aby pokryć dodatkowe koszty.

Organizacja zwołała Szczyt Kryzysowy, który odbędzie się 10 maja na Targach Trzody Chlewnej i Drobiu, i zaprosiła na niego przedstawicieli wszystkich największych detalistów.

Tom Holder, rzecznik British Retail Consortium, powiedział w programie Today w BBC Radio 4, że długotrwałe relacje między detalistami i dostawcami są nieocenione, ale jest to delikatne balansowanie między rolnikami, którzy borykają się z rosnącymi kosztami, a gospodarstwami domowymi, które naprawdę z trudem wiążą koniec z końcem.

"Nie możemy dopuścić do powszechnych podwyżek cen, które uniemożliwiałyby ludziom zdobycie towarów, których naprawdę potrzebują w naprawdę trudnym okresie" - dodał.
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